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AMENENA KARENA, | Anglia chce użyć siły przeciw powstańcom. 


Ex W 2 Londyn, 13. czerwca. do Paryża i Rzymu moty, w których żądał aby 
JOCAWE Se e (PAT). Reuter). Projekt urworzena na Gór-| wojska koalcylne na Górnym Śląsku zostały mpo- 
Przed 24 wiekami w Atenach największy ko-| nym Śląsku strefy neutralnej został odrzucony. | ważnione do użycia siły przeciwko powstańcom — 
mik starożywnośc, Arystołanes naśmiewał się ZE Rząq angielski uważa za nieodzowne dla przy-|w raze potrzeby. Wedle ostatnich wiadomości z 
szkół ky khórysk uczono ragadck. W jednym z ITA | wrócenią - spokolu i przywrócene antorytetu ko- |Q. Śląska, przedstawie'ele Francyi i Włoch przy 
r rt < im Paa Rh wa m.syi międzysojuszn czej. Rząd angielski wysłał| içli angiełski punkt widzenia. 
sprawdzić, ile też mauczyj stę w SZACHAaCIi: 00 tst 
mpera karczma A były to potenie; które wiatr 


przewraca”. Hormier' je wydobył z Hadesu i pokea- d | F „zm a Ter 34 
o A E mode Pian sojuszu franko-angielskiego rozbity. 
uż z tego rozumiano, ba rozwinęła się mowa, a Warszawa, 13. czerwca. ¡dzą jednogłośnie, że piłam sojuszu francusko- 


także | wiatr powiał silniejszy i cienie już. dawno) (Tett) (m) Z powodu przemówienia angielskiego rozbił się. Dzienniki rezygtmóą 
przewróci. W eptce Arystofanesa istniały dwa Churchilla w zbie gmim prasa paryska stwier- 'uawet z pomocy Angli. 
typy szkół: w. jednych przygotowywano da ZAWO | zem zee amn. ak amare £. 

dów życowych, w drugich podnoszono przewró- 

cone przez wiatr cienie į zadawano lamiglówki; BOLSZEWICY ZAWARLI KONWENCYĘ kewwiencyę miitartą z Kemafistami. Sowdepia 


-e 


chodzący do tych drugich szkół chłopiec mustal Z KEMALISTAMI. wyszle posiłki do Armenfi i ma front grecki oraz 
odpowiadać na pytanie, co to Są amenena karena, Moskwa, 13. czerwca. |zaopatrzy w żywność armię Kemalistów. 
choć wcale tego wyrażena me rozumiał, ami go ($ E. E.) Rado. Botszewicy podpisali w Baku 
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nie używał. Arystofanesowj wydało się to bumo- 
rystyczwem i tatulo eqdukujący syna na adgadywa| 


niu obumarłych wyrazów, zawędrował ma scenę P : Z ai ę a 
komiczną, skąd swemi. spekulatywemi ambicya-| P. Słurmunt nie bodzio ministrem wojny domowej. 

„mi bawl prozaiczniejszą i wowożytniejszą ówczes Warszawa, 13. czerwca. |iafmości, Jako taki rw nządzie nie może więc w. 
ną publiczność ateńską. (Telef.) (m) O p. Skinńuncłe opowiadają |Żadnym razie być czymukiem rozkładu. Pnze- 


Zwaną jest złośliwość crganów szczątkowych j|hyrtaj, że jest om człowiekiem o wysokiej etyce |clwnie, przybędzie jeden więcej wyznawca do- 
; wytrwałość bakcyłów, Amenena karena prze- |pcfftycunej 4 dłtryga wszelka jest mu obca. W |brego politycznego obyczaju, którego rw sto- 
trwały wszystkie przewroty i dziś wymagają ope |cztyrn jego charakterze przeważa 'szozera sumkach naszych naprężonych potrzeba jest 
racyi. Któż z nas nie wie, albo raczej któż z naS j głęboka rycerskość, Z przekonania konserwa- niezmiernie. Cokolwiek można powiedzieć © 
wie, co to jest autadelphon kara, Co ta jest herkoS | jygtą, liberalny, od obskuramityzmu mieskończe- |nowym szefie ministerstwa spraw zagr., to 
adonton? Biedne dzieci nasze zgadiją te same ZA zę dałeki, mowy minister spraw zagr. lest jedynie stwierdzić można z całą pewnością, że 
gadki, a nazywa się to wykształceniem kumani- | zjywtekiem dużej kuttury i bezwzględnej, lo- |mnistrem woiny domowej nie stanie się nigdy 


stycznem. Dziwy pan profesor opowiada w gm- nan 
nazyum, ilu to już uczonych pękło, nie mogąc od-| Z GŁOSÓW PRASY WARSZAWSKIEJ go się w trudnych warunkach. jak nasze, warunki 
gadnąć, ca zwaczy diaktoros argeiph mies, albo z Warszawa, 13. czerwca. | powodzenia z zagranicą, musi się wytworzyć prze 
dumą wprowadza sześódziestąte z rzędu : tym ra-| (Telef) (m). „Kuryer Poranny" Omawiając |konenie, żę bez względu na sympatye i idyo- 


zem własne tlumaczenie słowa proiapsen, Społe- | zy humor „Gazety Warszawskiej” z powodu o-|synkrazye osobiste, jakie wzbudzić może 
czeństwa zaczyna mruczeć i rebus wchodzi pod m nacyi P. Sk rmunta, na co już u nas zwrócono | osoba ministra, opinia publiczna zawsze jest go- 
znak zapytania. a uwagę, stwierdza, iż tego złego humoru nie roz- towa poprzeć iego wobec świata pozycye. Poli- 

Mówiąc bez amenena karena, jest to ankieta| wiązał mawet związek pana Skirmunta z drzewem | tyk. zagranicznej nie mrożną robić w redakcyach 
w Sprawie refommy gimnazyum typu klasyczne- | gemealagicznem b. Komitetu Narodowego. „,Ga-|£azety, z których każda chce co insego i do cze- 
go. Filologia klasyczna w szkole była dotychczas| zeta Warszawska“ dowodz , że mom.nacya jest o- | g0 lunego dąży i za imnemi ośw adcza Się nretoda» 
„ćwiczeniem umysłu”, rodzajem kieratu,  który| wocem przykrość prezydenta ministrów W.tosa|mi, Musi ona jednem być ożywona hasłem, je 
wnetby nauczył ludzkość chodzić dookoła siebie, |i naturalnie intryg kliki Belwederu. Nie zapewna| dną dyrektywą. Idzie. tyłko o to, aby to hasło 
zapatrzoną w jeden punkt, jednakowa — mimo | to zbyt słodkiej pracy nowemu minstrowi, na|było jasne, a dyrektywa obmyślana, a od tego 
calego chodzenia — oddałomy; obecnie musiałaby | którego i „oczy lewicy“ spoglądać będą z nie-| gmach przy u. Miodowelj opinę polską od lata 
filologia, bez większych pretensy., miż wszystkie | ułrym sarkazmem. Może wreszcie nadejdą czasy, | zeszłego roku stałe odzwyczaja. Miejmy madzieję, 
iae nauki, czegoś nie czegoś j uczyć, Mówi stę,| w których nauczymy sę tej prostej prawdy, iż po-| że odtąd zmien. się to na lepsze, 

Dalszy ciąg na stronie 2-£lej), | ityka zagraniczna państwa, zwiaszczą znajdujące- - . 


Str. Z. 


že filologia kiasyczna należy na równi z matema- 
tyką do nauk przeważnie formalnych; tłumacze- 
nie z języka łacińskiega czy greckiego na polski 
ma być iilologiczną algebrą, w której się przeby- 
wa wszyskie gramatyczne młyńoe, W równann 
tekstów wyszukanie miewiadomej, czyli tzw, do- 
bór wyrażenia. ma przyśpieszać dojrzewanie winy 
„słów. W kaitegoryach gramatycziuwych odnajduje 
rńby chłopaczek zwułna kategorye myślenia, a to 
wszystko przez filologię klasyczna, gdyż w ża 
dnym innym języku przekład na język polsk; nie 
ma sprawiać tyle nudności į dostosowanie nie tma 
wymagać tyle podmiotowego wys:fku. Jest to bar 
dzo ryzykcwne twierdzenie, a poza tem specyal- 
wie kształcących własności tłumaczenu nie przy- 
pisuje się nigdzie,  Odłożywszy tlumaczenie na 
bok, filologia szkolna w swej zawartości podcbna 
jest do worka Eola, po wypuszczeniu zeń wia- 
frów, Jeżeli nawet abituryent z zakresu nauk ma 
tematycznych zapcmm. logarytmy, jeżeli nawet 
zacznie się gubić w szeregach nieskończonych, 
przecież pozostaną mu cztery działania podstawo 
we, potęgowanie, procenty, zachowa Ogólne wyo- 
brażemie o trygonometryi, y istocie  triangulłacyi. 
Będzie wiedzał, że matematyka, szkolną nie jest 
czystą kcmbinacyą „dla ćwiczenia umysłu, ale 
poza nauką o praktycznych rachunkach zaczepia o 
fizykę, astronomię, sztukę (w nauce o proporcy:), 
wszystkie gałęzie politechmniczne, naukę o mia- 
rach, wagach itp, Gdyby z dzisiejszej fdlrtogii 
szkolnej wziąć amenena karena, ti, łamigłówki zna 
czeniowe i stylistyczne, które miewątpliwie ksztal- 
ca umysl, mie mniej niż szarady drukowane w cza 
sopismrach starej daty tuż przy kąciku humory- 
stycznym, wtedyby, filologia szkośna nie różniła 
się od Homeryckiega podziemia: przewiał wiatr, 
zwykły świeży wiatr ì cienie leżą na ziemi, a tam 
wysoko w cłemmościach łatają bez szelestu sowy. 
Społeczeństwo, które w towarzystwie cieni nie lu- 
buje się, patrzy z drugiego brzegu w Ereb į w 
próżnię; sowy latają tak cicho, że nie dosłyszy ich 
ucho poczctwoów, a cienie zazwyczaj nie narzu- 
cają Się oku, zwłaszcza gdy leżą na ziemi. Pyta 
się społeczeństwo, czy filologowie zamierzają u- 
czyć czegoś więcej nad rozwiązywanie zagadek i 
głośnym krzykiem życia płoszy roje nietoperzy, 
krążących na skrzydłach amfioolij semantycz- 
rych, Pochód Helwetów w głąb Gali, odwrót Kse 
mofomłą wśród wsi azyatyckich ku morzu, są nie 
tyfko mała inter suiące (nie w tym celu zresztą 
napisane), ale naprawdę zupełnie nic a nic nie 
kształcą; dłatego drobiazgowa analiza tych Cpi- 
sów i tę wyłącznie z pumktu widzenia nagiej treści 
cgłurpia dziecko į oducza go odróżniać rzeczy wa- 
Zne od rzeczy błachych. Tłumaczenie z języka poł 
skiego na łaciński wychodzi po pierwsze z fałszy 
wego założenia, że różnice języków są czysto . 
wyłącznie dźwiękowe i wystarczy za wiadome 
podstawić niewiadome, aby otrzymać sens ; zda 
nie łacińskie, po drugie, operuje zazwyczaj znie- 
kształconem dła oełów tłumaczenia zdaniem pol- 
skiem; po trzecie, wpaja, a raczej — drogą w€- 
toletn ei mordęgi — wżera w umysły głębiej, uż 
tyluletnia lektura polska swobodna, ową luba 
składnię i styl lac'ńsk, z jakich do dziś dnia nie 
otrząsnęła się nasza proza. F lologia klasyczna 
nawet w zakresie szkolnym może okazać się za- 
pładniaczką umysłów, jeżeli się ją będzie trakto- 
wało w iej historycznem znaczen u, jako Źródło 
i bogatą pożywkę niemal wszystk ch elementów 
kultury nowożytnej. Dlaczego uczeń, Studyuiąc 
romantykę XIX, stulecia, me miałby rozumieć li- 
tcratury Augustowskiej? Dlączeg ucząc sę o 
rewolucyi francuskiej, nie miałby usłyszeć © ro- 
gacyach Grakchańskich? A czy chłopiec, słucha- 
jący wykładów etyki chrześcijańskiej, ne powi 
mienby znać co nie co i antyczną? Historya sztu- 
ki greckiej i hisicrya prawa rzymskiego (nie pra- 
waiików) lepiej wmieszczą człowieka w swą © 
pokę — a także į na to są szkoły — nż most Ce- 
zara na Remie lub tratwa Odyseusza. Rzeczy sta- 
rożytne to ne są mechaniczne realia, t. zw. an-| 
tiquitates, zgasłe w szczęśliwszych krajach w pO- | 
łowie XIX. wieku, o czem zdale sę nie wiedzieć | 
program min steryalny. Na co znać bez zajątm'e-' 
wia wszystkie trybunały rzymskie lub machiny | 
oblężn czę lub wresze e szczegóły garderoby sta- 
rożytnej młodzieńcowi, który nie zna tych rzeczy | 
3 żadnej innej epoki kulturalnej. Bylby to tyiko | 
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„GAZETA WIECZORNA”. 


pożądany amar na koła bezmyślności. Żądamy 
spojrzeria wstecz, nie powrotu w Starożytność, 
nie gmeran a po jej garderobie; jest to zbyt swa- 
nowmy. już Posąg na takie poufalości, Pakażiny 
mlodzieży wnętrze antyku, iezo czucie, myślen ©, 
rządzenie się i zarobkowanie, ale ne zagważ- 
dżajmy umysłów w autopsyi Środków i rutyny 
jakimi operowało życie antyku. Nikomu dzś, 
chącem dać pogląd na bkstoryę prawa od cza- 
sów Napoleona, nie przyszłoby ma myśl cytować 
listy umzędów i urzędników w pojedynczych pań- 
stwach. A przecież to sę czyni w t. zw. realiach 
sądowm czych, choć wystarczy na to wstęp do 
Demostenesą i Cicerona. Gdyby uczeń zapozna- 
wał się w szkole średniej z zarysem nowożytnej 
ekonomii politycznej (a nie zawadz toby), mógłby 
natenczas przewertować kilka rozdzałów o sta- 
rożytnej gospodarce ziemnej, pieniężnej, o usta- 
wodawstwie diużn czem, instytucyach handlo- 
wych, stosunku zmian gospodarczych dol społecz- 
ných. Te rzeczy lepiej tłumaczą starożytność niż 
memorowan e z Wergilego czy Homera, nawet 
jeżełi tak jest w szkołach francuskich. Wielkie 
rzeczy starożytne nczą dop ero pragdziwego Sza- 
cunkm dia antyku; preparacya go nie da. 


Mr. 3374 


W Małopolsce gmnazyów typu klasycznego 
pozostało mie w ele więcej cad tuza Zakladom 
tym zam erza m nisteryum W, R. O. P. zaari ko- 
wać sztuczne oddychanie. Ale troska min'steryum 
W. R. O. P. o zimnazya klasyczne oig wszełke 
znamiona doraźnego ratunku. Ank eta me jest wy- 
starczającym środk:ern; dyktatorskie metody ko- 
mun kowania jednostkowo powziętych planów, 
w mmy ustąpić miejsca współpracy w kom syi. W 
Małopolsce jest dosyć itlologów, którzy potraf.ą 
mię tylko łatać, ale i szyć. Nema w kanstytucyj- 
nych państwach zwyczaju, ażeby jeden człowiek 
dekretował o urzadzen ach pubłicznych, zwłasz- 
cza jeżeli zasęgane rady u innych ne zdaje się 
mieć wiążących konsekwencyi, A szkoda, bo 
społeczeństwo pragn e. aby jego najsdn.ejszę płu- 
ca brały udzał w zdmuchiwana amenena kare- 
na, cieniów, które wiatr przewraca, ten wiatr, 
który wmien n eść ze sobą płodne mas ona od stro. 
my pół elizejsk'ch, a nie być zwykłym przecią- 
giem, jaki powstaje, gdy się otworzy drzwi z je- 
dnej piwncy do drugiej. 


Prisognus HI, 


Nie będzie obecnie zmiany waluty. 


Kouferencya fachowców z całej Polski pod przewodnictwem mim Steczkowskiego. — Silna prze- 
mów etie reprez. lwowskiej Izby hkandioweł, — Zgodność w Zaratrywaniach oa do regutacyj 
waluty. 


Warszzwa, 12. czerwca. ;, 


wywołało dima dysłaisyę fachową, często nirżęw 


(uk) Wczoraj odbyło sę w Ministerstwie ca i przewiekła, 


Skarbu przewidziane w ustawie o obroc e dewiza- 
m.: i walutami 

zebraulę reprezentantów flnansów, hardin 

i przemysłu, 
Przewodniczył mm. skarbu Steczkowski, Obec- 
aych było 30 delegatów z całego kraju. Ze Lwo- 
wa przybył reprez. Izby handlowej i przemysło- 
wej dyr. Chajes, oraz delegat lwowski min. skarbu 
dr, Paneth. Sprawozdan e 
co do sytuacyj wałrtowej 

przedłożył ref. dr. Barański, , Medzy innemi za- 
znaczył, że Lwów w miesiącu kwietniu potrzebo- 
wał i uzyskał dewiz j walut obcych za kwotę. 
340 mlionów, Kraków 500 mili. Poznań 290 m L, | 
Łódź 817 mił, a Warszawa 1 i pół miliarda. Z tego 
poiowę dostarczyć musiała Kasa Pożyczkowa, a 
połowę dostarczyły banki. Dyskusya nad tem 
sprawozdaniem trwała prawie dw e godziny i by- 
ła czysto fachową. 

Dmęgą część obrad, również zwyż dwugo- 
dz nnych, wypełniła dyskusya nad 

progiamowen przzenówieniem mia, Steczkow- 
skiego, 

Pan Minister przedstawi! obraz targu walutowe- 
go w ostatniem półroczu, oświetlił cały szereg 
wisk związanych z problemem walutowym w 
rezultacie zażądał od obecnych op nii, czy pora o- 
becna jest stosowną do 

radykalnej zmiany systemu walutowego, 
czyli należy z tem „cesarskem cięciem“ zacze- 
kać aż do stabilizacy: kursu marki polskiej į doj- 
Ścia do budżetowej równowagi. Niezwykle rze- 
czowe przemówienie p. Steczkowskiego, szczere. 
i jasne przedstawienie 
glemnych £ świetiswych pumktów maszej gospodarki | 

finansowej, 


50-lecie pracy scenicznej. 
Józef Kotarbiński. 


Lwów, 13. czerwca, 

Przed kiku dniami obchodzono w „Roz- 
maitościach* w Warszawie rzadki jubileusz. 
Przed wielbącą jego talent publicznością stanął 
Józef Kotarbiński, wkraczający obecne w 55 rok, 
pracy literaako-dzienmnicarskiej i w 45 rok pracy 
scenicznej, 

Przy tej sposobności warto wspommeć o za- 
sługach „znakomitego artysty. 

Urodzony w r. 1849 w Czermien' kach w Lu- 
bolskiem, wykształcen e odebrał Józef Kotarbiń- 
ski w Warsząwite, gdzie ukończył wydział hst- 
iiłog. w Szkolę Główuej i uniw. warsz. (1865 do 


ski dyr. Chajes, który. 


| nańsów, 


cyi Adama Wél ck ego, 


Trochę ożywieną wniósł w nią delegat twow 
podobnie, jak | wszyscy 
mowcy, ośw adczył się 


przedjy nrectanicznej zware watuty, 
Zarzucił on mnisterswu skarbu zbytnią powołl 
mość w pracy około uzdrowienia naszych finan- 
sów. Pan minister — zdaniem mowcy — ndała 
się ŚĆ po lini najmniejszego oporu, co może się 
skończyć katastrofa. Należy wydatnie 

zmniejszyć wydatki į powiększyć dochody 
państwą 

nie oglądając się am na prawo, ani na lewo. Mowu 
ca wzywa obecnych przedstawiceli wielkiega 
kapitalu, by się zdeklarowali i jasno oów adczyli, 
że skłonni są w nteresie uzdrowiena skarbu dg 
najdalej rdących ofiar  darmin majątkowych. 

Wywody p. Chajesa uzupełnił | podkreślił *ch 
słuszność imieniem Zwązku Banków dyr. Fa« 
lans, oraz pp. Epstein, Szereszowsk: repr. z Łodzi, 
Bydgoszczy ! mni dodając zastrzeżenie, że 

dania mą trafić wszystkie stany 
a więc także włośŚciaństwo i ma być przeprowm 
dzona dopiero w chwili, gdy będzie moment sto 
sowny do regulacy waluty. Danima samą bez 
związku z regułacyą waluty będzie dużym, a 
może bezcelowym ciężarem. 

P. Steczkowski podziękował za opinie | wagi 
i dał cały szereg wylaśnień z dzedziny naszej 
skarbowości, Przemówienie p. Ministra nacechoe 
wane było sympatyczną otwartoścą i 

dalexiem byto od pesymizm. 

Ca.ła konferepcya mała przebieg poważsy | 
była, rzadką niestety, okazyą reprezentantów, fie 
banku £ przemysłu do wypowiedzenia 
się w ważnej sprawie walutowej. Następne zebrąe 
nie ma się odbyć w połow e lipca. 


1870). Pracę Iteracko-dzienykarską rozpoczął w 
r. 1867 w „Przeględze Tygodniowym* za redake 
gdzie pomieścił szereg 
cennych studyów kterack ch, artykułów społecz< 
nych i recenzy teatralnych, W ciągu długich tai 
był potem współpracownikiem prawie wszystkich 
psm polskich ; wielkim przyjacielem  „Kuryerą 
warsz, , na którego łamach pomieścił wele 
prac o wybitnej wartości, 


Jako aktor rozpoczął Józef Kotarbński dzia» 
łalność artystyczną w r. 1877, gdy na scen'e teatru 
Letr'ego zagrał Zbgnewa w „Mazepie* Słowa 
ck ego. a zaraz potem w teatrze Wielkim rolę 
Ferdynanda w „Intrydze i milości“ Szyllera. Od- 
razu zajął wybtne stanowisko, które następnie 
utrwalił całym szereg em nierwszorzedmych kregu 
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cyi w „łłamlocie” — „Otu“ — „Romeu i Foli” 
— „Koryolanie" — „Krółn Learze* — „Zbójcach” 


— „Maryi Stuart“ — „Fawśrie* — „Srebrnym 
śnie Salomei“ — „Dziadach“ — „Macepe' — 
„Zemiśc e“ it. d.). 


W r. 1893 objąt Kotarbiński stanowisko głów- 
nego reżysera u Pawlikowskiego w Krakowie, a 
w r. 1898 dyrekcyę teatru im. Słowackiego, gdz € 
pierwszy wystawił „Wesele“ Wyspiańsk ego, 
mimo niechęci ; przeszkód stawianych, zapoznając 
w ten sposób ogół z twórczoścą genialnego p sá- 
rza, któremu później poświęcił obszerniejsze stu= 
dyum p. n. „Pogroboów ec romantyzmu“. 

Po powrocie do Warszawy klkakrotnie k'e 
rował Kotarbiński repertuarem pierwszej sceny 
polskiej, ostatnio w r. 1917, jako przewodniczący 
zarządu Zrzeszenia artystów teatru Rozima tości i 
kierownik literacki. 


Svante Arrhenius w Gdańsku. 


Gdańsk, w czerwcu. 
Od kilku dni bawi w Gdańsku słynny uczo* 
wy sztokholmski prof. Śvante Arrhenius, który 
jak wiadomo, w roku 1903 otrzymał nagrodę 
Nobla za prace z dziedziny chemii. Do sławy 
jego przyczyniły się ponadto znakomite wyniki 
badań, — przedsięwziętych nad zgruntowaniem 
wpływu księżyca na stany elektryczne ziemi, — 
dalej o skutkach świateł poiarnych i o toksynie 
i antytoksynie. Światły uczony rozpocz? seryę 

wykładów w Akademii technicznej w Gdańsku. 
Pierwszy wykład traktował o źródłach ener- 
gii świata. Arrhenius rozstrząszł kwestyę, Co się 
stanie, jeżeli zapasy węgla na ziemi kiedyś się 
wyęzerpią, onaz jakie wyniki w tym kierunku wy- 
dały Badania:ufzonych. “ GSE CLE 2 
rugi wykład, który odbył się prevy udz'ale 
wszystkich osobistości miasta, oraz senatu i pro- 
iesorów Akademii technicznej jakoteż licznej pu- 
bliczneści, traktow ł o zapasach n -fty na świe- 
cie, — jeszcze mniejszych od pokładu węgls, a 
których eksploatowanie i rozdział jest proble- 


mem gospodarczym i zarazem politycznym. 
u odczytami zyskał Arrienius ogromny 
poklask. Po ukończeniu referatu utworzyli stu» 


denci przed drzwiami auli olbrzymi szpaler. 

«r Prócz tych dwóch odczytów o:uvędą się 
jeszcze dwa wykłady 6 problemach astronomicź- 
nych. Jeden o drodze mlecznej, drugi o Marsie. 


* + 
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Andre-Marie Ampere. 


życia śledzi 


Firma „Zakcpane” (Lwów, Akade- 
micka 24), podaje ninieiszem do wiadc- 
mości P. T. Klienteli, że Restauracya 
prowadzona przy Handlu towarów koio- 
nialnych i delikatesów tej firmy zostaje 
z dn. 15/6. 1921 skutkiem niepokona!- 
nych trudności zamkniętą na sezon ietni. 


Właściciele firmy „Zakopane“ 
Antoni MOOR i Jerzy STACHOWICZ 
nadmieniają zarazem, że tem wiąkszą 
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W obronie Górnego Sląska. 


Lwów, 13 czerwca. 


W gmachu nowego uniwersytetu odbył się 

wczoraj w południe 

masowy wieo ogólno-akademicki 
w sprawie Górnego Siąska, na który przybyli 
prócz licznej młodzieży akademickiej także rek- 
torowie Uniwersytetu dr. Machek, Politechniki 
dr. Pawlik i Akad. weter. dr. Markowski oraz 
dziekani poszczególnych wydziałów. 

Wiec zagaił akad. Czerwiński imieniem o- 
gólno-akad. Komitetu górnoś askiego. Po wybo- 
rze prezydyum, w którego skład weszli akad. 
Czerwiński, Kijanowski i Bertoni, akad. Czerwiń- 
ski złożył sprawozdanie z dotychczasowej dzia- 
łalności komitetu. Sprawozdanie zaś z wyjazdu 
aksdemickich delegatów do naczelnych władz 
górnośląskich złożył akad. Bertoni. Wreszcio po 
relefacie Kijańowskiego 

o ustosunkowaniu się młodzieży akad. do 
sprawy górnośląskiej, 
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troskę poświęcą bufełow!, który zaopa- 
trywany bądzie jeszcze obfłciej niż dotąd, 
w zimne i ciepłe przekąski. 

Główrem zadaniem firmy „Zako- 
pane“ będzie jak najznaczniejsze roz- 
szerzenie Fandiu towarów kolonialnych 
i delikatesów pod względem różnorod- 
ności, 1391 1 

Firma dołoży też usilnych starań 
© nawiązanie stosunków wprost ze źró- 
dłami dostawy, aby taniością i pierwszo- 
rzędną jakością towarów, zadowolić naj- 
wybredniejsze wymagania P, T. Kiienteli. 


ścia wreszcie z należytą pelną pomocą dla wal“ 
czących. Jeśliby chodziło o przeprowadzenie 
słusznych żądań z bronią w ręku, winien rząd 
pójść jak najdalej, nie wykluczając nawet mobi- 
lizacyi. 

Zadamy dalej, aby Rząd w swoich notach 
dyplomatycznych był stanowczym. Wszelkie jego 


w tym kierunku wystąpienia winny odpowiadąć .— 


powadze chwili i sile wielkiego narodu. 

2. Do całego zaś spełeczeństwa, jako młod- 
si tegoż członkowie, zwracamy się i apelujemy, 
by społeczeństwo poniechawszy wszelkich tarć 
partyjnych uiwarzyło zwarty front wewnętrzny, 
stanowiący silną podporę w akcyi rządu. 

Zważywszy, że dzisiejsza jakkolwiek istnie= 
jąca pomoc materyalna całego społeczeństwa 
jest niewystarczającą, gdyż nie wszyścy poczu» 
wają się do niej, brak bowiem tych, na listach 
ofiarnych, od których najwięcej spodziewać się 
można wzywamy do intensywniejszej w tym kie« 
runku akcyi. 

3. Prasę połską wzywamy, by idąc po linii 


nad zgłoszonemi rezolucyami wywiązała się dłuż powyższych myśli w pełni uświadamiała społe- 


sza dyskusya, w której zabierali głos akad. Ru- 
mun, Rybicki, Nagorzyńsk , Kijanowski, Qiszew- 


czeństwo o tragedyi ludu śląskiego, o rozpacżli- 


wej sytuacyi powstania, którego likwidacya bez 


ski, Jarzyna, Zieliński, Storożyński i wielu in- | najspieszniejszej i najwydatniejszej pomocy rzą- 


nych. 

Po dwugodżinnej dyskusyi uchwalono na- 
stępującz rezołucye: . 

1) Ze względu na fo, że rząd stanowiskiem 
swojem niezdecydowanem i chwiejnem sprawę 
górnośląską gubi, wzywamy go do poniechania 
dotychczasowej taktyki, przypatrywania się ze 
spokojem zbrodniom siepaczy krzyżackich i przyj- 
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studyuje lacige, by módz czytać dzieła Eule- | ] acować |: 
ra i Bernoulliego. Jako 12-letni chłopiec pozna- |lekcyi matematyki 1 fizyki, 
jie dzięki pomocy księdza Daburom, ówczeszie- 
go bibliotekarza w Collegium w Lyonie — za- 


sady rachunku różniczkowego, a w 18 roku 
uż rozwój nauki współozesnej 


W roku bieżącym upływa 100 lat odji czyta prace taik poważnie, jak Lagramge'a: 
chwili, gdy, Andrzej Maryan Ampere obwie- |„Mecarique analytique* oraz wielką Encytdo- 


ścił światu, iż prądy elektryczne, płynące w |pedyę Diderota i D'Alemberta. 


przewodnikach metalowych. działają na siebie 
dysuamicznie, 

Odkrycie ro wpiynęło na rozwój matki 
? całej materyalnej kultury ludzkości w spo- 
sób mieporównanie bardziej rewolucyjny, niż 
niejedno z t. zw. epokowych zdarzeń dziejo- 
wych, 


stu 


jakiemi według historyków są jeszcze |katas 


O gruntowiio- 


świadczy wymowne fakt, że cale ustępy tek- 
tego olbrzymiego dzieła pamięta 
dosłownie w kilkadziesiąt lat później. Ten 
wyjątkowo 'wczesmy Tozwój umysłowy do- 
znaje nagłej przerwy na skutek wstrząsającei 
trofy rodzinnej. Oiciec Amper'a, który w 
je rewolucyi piastował przez czas jakiś u- 


czyna Ampere pracować zarobkowo: 


du i społeczeństwa, stałaby się fatalną konie- 
cżnością najbliższej przyszłości i to nie wskutek 
braku zapału naszych Ś askich rodaków, czy też 
braku rąk silnych i zdatnych do chwycenia za 
broń, lecz jedynie wskutek pozbawienia 

kich środków technicznych i uposażenia mate- 
ryalnego, przy równoczesnem doskonałem wyr 
ekwipowariu Strony przeciwnej, umacnianej re- 


res r Pvy 


Taie 


udziela 
zostaje następnie 


nauczycielem fizyki i chemii w „Ecole centra- 
le“ w Bourg, a wkrótce potem (1802) ogłasza 
pierwszą pracę, kóta zwróciła nań uwagę sfer 
naukowych. Była to rozprawa p. t. „Conside- 
rations sur la theorie mathemaiique 
Dzięki tej pracy zostaje przez Dzłambr'a po» 
wotany ma katedrę matematyki 
Ści zaś i sumienności tych poważnych studyów |lyońskiem, a w kilka łat później 


du jen'. 


w liceum 
(1805) prze- 
chodzi jako profesor analizy do „Ecołe poły 


jeszcze |techniiqne" w Paryżu. Tn zdobywa też wtkrót- 
ce stamorwisko bardzu poważne, zostaje kawae 
lerem legii honorowej (1809) i członkiem Imstyu 
tutu (1814). Z tego czasu pochodzą jego znane 
rozprawy matematyczne. 
które miały Amper'a uczynić jednym z najsla- 


Pobudka do prac, 


pi i cznie niemal padki poli . |okresi | r. 
a D 0 a Sk sędziego pokoju, ginie pod gilotyna, jako | wniejszych uczonych Świata, przyszłą stosun- 


Wystarczy wspomnieć, 


parta jest nauka o elektromagnetyzmie, a więc 
. alla elektrotechnika wispółczesna. 

W chwil, gdy Świat naukowy francuski 
erzygotowuje się do uroczystego obchodu tej 
wiekowej rocznicy, godzi się przypomnieć 
szerszym sferom iuteligencyt, zbyt mało mte- 
resującej s:ę historya i rozwojem wiedzy przy- 
podniczej, kim byt i co zdziałał człowiek, któ- 
rego nazwisko sprzęgło Się na zawsze z naj- 
waźmejszemi pojęciami mauki o elektryczności. 

A.-M. Ampere  pochodzał 
dzery kupieckiej w Lyonie, 
w r. 1775. Wybitne zamiłowanie do wiedzy 
sbiawia już w nafwcześnieiszej młodości, W 


11 roku życia zna zasady całej ówczesnej ma- | wywojany j i 
alca.arzymydkoaami iesiuezu cia w r. 


tematyki elemientamej i przy Pomocy: 


że odkrycie. Ampera rząd. i 
niawiniło tem fakt elementarny, na którym o niewinna otara terroru. 


| twórczości 
|waniem zajme et marzy 
z zamożnej To- rstworzeriu nowego powszecimego języka filo- 


gdzie się urodził | Zoficzmego. 


Wypadek ten wtrąca 
młodego Amper'a w stan odrętwienia i apatyt. 
Cały 
wałęsaniu sẹ i 
knienie przychodzi dopiero pod wpływem lek- 
tury tesiążki J. J. Reusseau'a: „Lettres sur la 


botzniaue'. Ampere zwraca się z zapałem da, 


studyów botanicznych, następnie przerzuca 
się do literatury Klasycznej, próbuje: sił w 
postyckiej, z żywem zalmtereso- 
sę filozofią, a marwet marzy o 


Po tym okresie błądzenia następuje zwiot 


(ku dvscyplinom matematyczno-przynodniezym, 
nomiesąd i okolicznościami; 
1790. zą-| 


może 


obwodu. 


kawo późno. Liczył już lat 45, gdy mu Arago 
przywiózł ze Szwajcaryi wiadomość o odkry« 
rok życia upływa mu na bezcelowem join duńskiego fizyka Oersteda, który stwier 
dhorobkwej bezczynności. Oc-|dził (1820), że prąd gałwaniczny działa dyna- 
micznie wa igłę magnetyczną. 
gruntownie mowe 
samylm 
reki“, która 
chyłemia igły w zależności od kierunku prądu. 
| Dalsze 

nowych i ważnych faktów. Ampere stwierdza, 
że zamiimięte 
wrót działaniu 


Ampere bada 
zjawisko i jeszcze w tym 
roku formułuje sławna regułę „lewej 
pozwala określić kienunek ed- 


badania przynoszą niebawem szereg 


obwody prądu podlegają maod- 
magnesów i wysnıwa stąd 
wniosek, iż są one równoważne maznesom 
zoryectowanym  prostopadie do plas” 'zyzny, 
: Przy nomocy prostych rrzyrządów 
okazuśc też istotnie, że zamknięty obwćd pra- 


zd 


gularnemi wojskami niemieckiemi i wspomaganej 
wszelkimi bojowymi środkami. 

Wzywamy prasę polską, by uświadomiła 
rząd i społeczeństwo, że likwidacya powstania 
górnośląskiego w ten sposób przeprowadzona, 
Ł j. nie wskutek decyzyi władz qgórnoś askich, 
czy też woli ludu górnośląskiego, lecz zduszenia 
go przez rząd niemieczi, byłaby przess zeniem 
rozstrzygnięcia kwestyi śląskiej i wydaniem ne- 
szych rodaków na najsroższe krzyżackie repre- 


16. : mmmn Wydana o 


„QAZETA WIECZORNA“ 


Od poniedziałku 13. czerwca do czwartku 16. czerwca b. F. 
NZŁDIZK wspaniały romans salenowy w 3 akt. MORD:EK 


6 z Johanną Petersan g fyl. mil. 


Nadto doborowe uaupełnienie. 12669 
moe Bea a 
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— Mogły zdechnąć. 

— Tazdba byto zwródhć skórę, a tego me 
zrobiono. Więc — ide do pułkowułka i mektu- 
ję mu. — Co mie wały obchodzą! — powta- 
da. — Jakieś tam woły byty, ake gdzie są — 
mie wien! Zrób pan tak, żebyśny mie móch 
nieprzyjemności! — : Co mam robić? Mam 
kraść za drngich i z tych pieniędzy  fumdować 
grupie woty? Niama głupich! Te woły muszą 


syz, które i dziś są już stosowane, o czem pra- IDYĆ 


sa nasza danosi z dziwną tylko wstrzemieżliwo- 


ścią, jak gdyby w obawie, by podniecenie tem! 


spowodowane nie wywołało odruchu, który uwa- 
żamy za zło, lecz zło konieczne i zbawienne. 
Wkońcu powierzono akad, Czerwińskiemu 
i Lubaczewskie nu utwarzenie komisy! z czterech 
wybranych z iona dotychczasowego ogółno-aka- 
demickiego komitetu górnośląskiego. Komitet ten 
ma zająć się przeprowadzeniem dalszej akcyi 
górnośląskiej wśród młodzieży akademickiej. 


Ł DNIA. 


NOSACIZNA I 


(Obrazek z niedawnrej pzeszłości). 


Lwów, 13. czerwicą. 


— Było to ma albańskim froncie. Przy- 
dzieloną mmie wówczas do pewneż grupy. Siu- 
żyłem jako oficer inteliiantury. ledwo obią- 
łem siużibę, dostaję z Wiednia, z urzędu kon- 
trolmtego ministerstwa wojny „bumagę*, do- 
magającą się wyjaddłsń w sprawie jałdchś za- 
gimiotrych Sześciu wołów pociągpowych. Szu- 
kam — wołów miema! 

— Uciekły ? 

— Nie, Po prostu — zabito je i sprzedano 
grupie, jako woły kupione. Głupio — bo prze- 
cie istotnie mogły „uciec“. Zagimęły! Mało to 
tudzi zaginęło podczas wołuy, a cóż dopiero — 
woły! Ale tu — ani śladu!... 


du swobodnie zawieszony, ustawia się w płasz- 
ozyźmie południka magnetycziego ziemskiego 
oraz przyciąga względnie odpyłcha takież ch- 
wody, znajdujące się w pobliżu. Według Świa- 
dectwa współczesnych, odkrycia  Amper'a 
stanowiły miemałą semsacyę w paryskich sfe- 
rach naukowych. Do skromnego» iego mieszka- 
ia przy Rue Fosses—Sant—Vicror odbywały 
się formalme wędrówki ciekawych, którzy 
pragrięli zobaczyć drut piatydowy, vstawiaią- 
cy się pod wplywem prądu w południku ma- 
grretycznym ziemskim. W związku z temi ba- 


daniami powstałe pierwszy solenoid, pierwsza | 


astatyczna igielka magnetyczna oraz sławna 
matematydzna teorya zjawisk elektno-dyrami- 
cznych i ma mej oparta, a dziś znowu bardzo 
aktualna, elektryczna teorya magnety.nmm. O- 
pis doświadczeń oraz sformułowanie elemen- 
tarnego prawa wzajemmego działania na sie- 
łe obwiodów pradu, które stało się podwali- 
ną nauki o elektromaemetyzmie — zawarte są 
w rozprawach: 

„Recueil d'observ. electro - dymamiques* 
(1822); 

„Exzpose mrethodique des phenotmenes ele- 
ctro-dyirammques (1823); 

„Memoire sur la theorie mathem. des phe- 
momenes, elecotro-dynamiques“ (1826). 

W ostatnich latach życia powróci Ampe 


ge do swych zamiiowań mlodzieńczych — do 


filozofii. Owocem pracy z tych czasów jest. o- 

statnie — zdaje się nafsendeczniej unyżowame 

— delo: „Psęgai sur la philosophie des Scien- 

ces 2 Vol, Wydane już po śmierci autora, któ- 
„tr amari w r. 1036 


| Amper 


— Cóż pam, zrobił? 

— Przeddstawiłem oałą rzecz weteryna- 
rawi Powłładamn mu: Woly mogą zginąć, 8- 
le aby mogły zginąć, nmiszą przedewszysticiem 
być. Daj mi pan potwierdzenie, że te woly są. 

— Dał? 


— Rozumie de. Wiec ja smaruję do Wie- 
dnia oświadczenie, że nie rozumem tego gwal- 
tu, bo woły są. Zyskaliśmy ma razie spokój 
i woły. Włedy ja znowu idę do weterynarza 
i mówtę: — Panie, teraz mt te woły muszą 
zdechnąć, ale talk, żeby skóry nie trzeba było 
zwracać. —— Dobrze. Niech zdychają na mosa- 
cme, to choroba zakaźna į skórny takich zwie- 
rząt załkkopułe się, 

— Sprytnie! 

— No, trzeba sobie jakoś radzić! Wiec — 
(jednego miesiąca zdechły mi trzy woły, dru- 
giogo dwa, trzeciego jeden Napisało się rapor- 
tv. iak należy, pułkowaik podpisał, papiery o- 
deszły do Wiednia i naturalnie mie omieszka- 
fiśmy też zaznaczyć, że: 

— Skóry watów zostały zakopane! 

— Qto, w jaki sposób zapomocą odpo- 
wieńtiego styfizowania raportów można zm- 
leźć i zgubić wały, których nie było. Nawet 
„Acóry zostały zakopane! ' 

— Przepraszam pana! — zawważyłem.— 
Jedmo mi jest niejasne w tej historyi. Wyka- 
zawiszy wały, rmusieliście przecie przez cały 
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do tego pięk- 
j z okresu encyklope- 
dystów  framcuslełch, którzy twórczy  rozr. 
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mależał jeszcze 


mego typu uczonych 


mach picnierów w specyalktych gałęziach wie. 


dzy łąazyli szczęśliwie z wszechstronnem za- 
interesowaniiem maukowem i rozległem, a nie- 
mniej grumtownem wykształceniem ogólnem. 
O witelostnonnmości Ampera Świadczy wytnmow- 
mie falkt, Że jako członek Instytutu brał nader 
(Żywy i czymiły udział w sławnych .dysku- 
;syach biołogicznych, jakie toczy podówczas 
‘G. Cuvier i Geoftroy Sańnt-Hilaire, Warto też 
maznaczyć, że Ampere podał jeden z pierw- 
„szych komstrukcyę telegrafu, opartego na uży- 
ciu igły magnetycznej z multypłikatorem; Ż 
jemmn zawdzięczamy powszechnie przyjęty po- 


dział mechaniki na „kinematykę* i „dynam | 


ikę“; że był on wreszcie. jednym z poprzedni- 
'ków Avogadry i wygłosił prawo gazowe bar- 


dzo zbliżone do sławnego „prawa Avogadry".. 
Elementamy a 'sysłematyczmy wykład 


treści głównych prac Amper'a znajdzie czytel- 
mik w książce A. Witkowskiego: „Zasady fi- 
zyki', Tom JII., ust. 28 i 29, str. 53 į mast. 
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iten czas brać ma ich utrzymana. Cóż się m tem 
działo ? 
Opawfadający zaczerwienił się, a potem 
mactarął ręką i rzekł z uśmiechem: 
— To — zjadły mre koniel 
Ters. 


WZMOCNIENIE ODDZIAŁÓW ANG. 


. Londym, 13. czerwca. 
($ E E.) (Radio), W kołach pol tycznych kra- 
24 pogłoski, że Amglia miała dać gen. Hemm kero 
wi pełnomien ctwd do usun ęcia powstańców z pē- 
wmych okręgów wsze!lk mi Środkam. W razie po 


trzeby oddziały angiełskie będą wzmocnione, 


froncie 
powstańczym. 


Bytom, 13. czerwca. 

(§ E. E) Rado. Komunikat urzędowy po- 
wstańczy z dnig 12. bm. pojawił się, jako ostatni, 
wskutek zawieszenia akcy. wojemrej ze strony 
polskiej, 

Kommikat powstańczy z a 12. b. m. 
Niemcy ostrzeltwal, powstańców, ustępujących ze 
Strefy neutralnej. Na Zębowice rzucono 300 poci- 
sków armabn ch, od których 40 powstańców za- 
bitych, 70 rannych. Wieś Szembrow ce astrzeli- 
wana jest w dalszym ciągu przez ciężką artyle- 
ryę niemiecką. Nemcy gromadzą ogromie siły 
w okolicy Raciborza, chcąc przekroczyć Odrę 
Atak nemiecki nastąp, prawdopodobnie dziś w 
mocy. 

Komin kał powstańczy z 1L bm: Na całym 
froncie zapanował spokój, przerywany  drobmerni 
utarczkami z wysuniętymi patrotami niemiecki. 
Niemcy ne zagrzestają gromadzić rezorw, Olbsa- 
dzanie strefy teutralnej wciskam: koalicyi jest na 
ukończen u. Działania wojenne przerwane. 

lkeasumując przebieg  6-tygodniowych walk, 
komunikat powstańczy wyróżna szereg oddzia- 
łów. I tak grupę północną Nowaka, walczącą bo- 
hatersko z przeważalącemi słam nieprzyjaciela, 
zmakomice zaopatrzonego w Środki techmiczne. 
W grupie środkowej komun kat wyróżnią oddziały 
ldywazy Gynta, oraz Folt'są, watezące często ha 
białą broń, które zmakomicie udaremniły zamar 
n emiecki przebca s'e do Gi wie. W grupie potu- 
„dniowej oddz ały Sieciechą zniweczyty nieprzyja. 
ic elgki much fankowy w rejonie Otszyn. Dalej ko- 
imun kat z uznamiem podkreśla sprawność koleje 
rzy, oraz dz ałalność żandarmieryi. 


Syłuacya na 


ROKOWANIA NIEUKOŃCZONE, 
Bytom, 13 czerwca. 

($E. E) Radio. Rokowania prowadzone w 
Błolnicy (powiat Strzelecki) między powstańca- 
m!, komisya międzysołuszniczą a przed tawicia. 
lami oddziałów niemieckich ułe zakończytfy się 
dotąd. Mają cne wiełką demioskść jako pierwsze . 
pertraktacye urzędowe, Według kursujących tu po 
głosek. ostatecznym celem tych rokowań ma być 
rozbrojenie zarówn, oddziałów niemłeckich, jak | 
połskich je.zcze przed 14 bm 


| 
DLACZEGO ROSYA SZUKA POMOCY KA- 
PITAŁU? 


Paryż, 12 czerwca, 

(PAT,) W irterwżłewie z londytńskikn korespon 
dentem „Pett Parisien“ przedstawił Krassin po- 
wody, dla których rząd meskiewski postanowił 
wciągnąć do współpracy zagranicznych kapitali- 
stów. Przyznaje om zupełne zwichnięcie strwiece 
kiej polityki. Lenin przyszedł dziś do tego przeł 
nania, że jedynie on jest najbardziej ekspo: wany 
Ba najslu:ejszej placówce proletaryatu į; że się na 
miej nie będzie mógł utrzymać. Canje się on zmu- 
szony do strategicznego odwrotu. Lenin jest prze- 
konany, że rezwój rewońtcyj za gran:cą będzie po 
wolny i zmienił swoją taktykę w tym kierunku, 
aby porozumieć się z wewmętrzną : zagraniczną © 
jpozycya, iakoteż z chłopami i kapitalistami, zaw 
miast dążyć do ich zniszczenia. Krassin skreślił w 
ciemnych barwach obraz przewrotu, W Rosyń 
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brakuje zupełnie środków transportowych į; matę- 
ryału opałowego. Wszelkie imne materyały są zul 
szczone, albo skradziotte, a rob tnicy są technicz= 
nie niedostatecznie wyszkoleni, Uabrojxn bandy 
plądrują po wsiach, W Kosyi panuje głód, rusylski 
chłop — powieda Krassin — ngdy dla naszych 
pięsnych oczu nie stanie się komunista. Musimy 
mu więc wytłumaczyć, że jesteśmy dla niego naj 
łepszymi kierownikami, dając mu dobro przez 
wzm żenie produkcyi. Lenin poświęcił się w zmr 
pełności temu zadaniu j zwraca się do kapital- 
stów, aby zasięgnąć ioh pomocy. 


OTWARCIE PARLAMENTU WŁOSK. 
Berlin, 13. czerwca. 

(PAT) „Voss. Zig.“ dazosi z Rzymu. Wy- 
jazd króla na otwarcie parlamentu odbył się 
przy najostrzejszych zarządzeniach wojsko- 
wych, W sali posiedzeń senatorowie zajęli 
miejsca socyalistów, konrunistów i republika- 
nów, którzy ma posiedzerie nie przybył. W lo- 
ży dyplomatów zająłi miejsca niemiecki poseł 
obok posła francuskiego i angielskiego. W 
chwili przybycia króla i królowej Izba powt- 
tala ich owacyjnie, a posłowie nowych prown- 
cyi powitani zostali okrzykiem: „N'ech żyje 
Tryest! Niech żyje Dalmacya! Niech żyje Go- 
rycya! 

Mowa tronowa powitała zastępców nowych 
prowimcyj jak. tych, którzy we wioskiem Zgroma 
dzeniu narodowem znajdą starorzymską tradycye 
wolności, Dalej mowa tronowa omawia politykę 
zagraniczną ; zaznacza, że król będze się starał 
o rozwiązanie lojalne sprzeczności powstałych 
wskutek mamiętn ści ; różnicy interesów, dążąc 
do posbępu, którego należy szukać na prostej dro- 
dze pokoju. W zakresie polityki wewmętrznej mo- 
wa zaleca pąrlamentowi „dem *ratyczny program 
Giolittiego, akcentując uznanie 'wszystkich organi 
zacyi 1 wolności naui. Po tych-stowach klerykali 
powstań ze swoich m'ejsc i zg towali krótowi dłu- 
gotrwałą owacyę, widząc w tem przyrzóczeniu 
uzySkanie tego, czego się domagali, tj. uznana 
'wszedkioh orgamizacyi robotniczych i chkcyskich, 
jakoteż uznania szkoły wyzmaniowel . 


U UDSAUŁENIE LEKI APROWIZACYL 
k Warszawa, 13. czerwca. 


(Teltet) (m. W spraw e szybszego zrealizo- 
wania rządowego progranm, aktualną znów stała 


«w 


,3ę sprawa mianowania na stanowisko wicemial-.|Targu Poznmańsiciego, Uzysłatąc zgodę rządy 
stra aprow'zącyi. Wym eniałą tutaj p. Hieronima | zaklada spolicę z ogr. odp. pod nazwą „Aero 


Wyczółkowskiego. Targ Pozriański" mo czas do 20. czerwca. Do 
E spółki przystąpiły prawie wszystkie banki w: 

ZAKAZ IMPORTU BYDŁA POLSKIEGO m i cały szereg frm i osób tuteresowa- 
DO WŁOCH. rych. Cera za przelot jednego kiiometra wy- 


Warszawa, 13. czerwca. 

(Telef.) (nz). Poseistwo włoskie w Warszawie 
zawiadom ło rząd polski, że włoska generalna dy- 
rekcya zdrowia publicznego wzbron la z powodu 
panujących w Polsce ep damii wśród bydła, wo 
zu iego do Włoch, orze jego produktów 1 odpad- 
ków, tudzież paszy : słomy, towarów opakowa- 
nych w słomę i samo, pochodzących z Polski. 
Wzbroniony jest równeź przewóz przez Włochy 
bydła przez Polskę przewiezionego. 


nosi 20 mk., cena flstu i przesyłek pocztowych 
prócz opłacenia zwyczajnego znaczka poczto- 
wego 25 mk., za paczki do 1 kg. 200 mk. Ilość 
poczty ma jedem płatowiec (oprócz pasażerów) 
obliczono na 100 kg. Przewidywana jest komu- 
mkacya lotnicza ma liniach: Poznań-Gdańsk, 
Poznań Łódź, Paznań—Warsdzawa  Pozmań 
(—Kraków ew. Lwów. Dalej następuje artykuł 
W. Łebińskiego: „O politechnikę", O potrzebie 
rml Lod kraju. — Nasz przywóz i 
WIEŚCI Z OW wywóz. — kba hardłowa polskko-węg prskał 

Kraków. EEr r Przemysł chemiczny. — Opis dworca oen- 

(Telef.) (G) Wczoraj w południe odbył amego, budowanego w Warszawie. — Mier- 
się na rynku z inicyatywy N. P. R. wiec, ma nictwo. — Inż. T, Niedzielskiega: „Zdjęcła Io- 
którym rozpatrywano kwestye polityki zew- (Meze dla celów miernictwa”. — Z wystawy 
nętrznej państwa i ej stosunek do klasy pra- kół motorowych iw Londynie. — Same motoro 
cującej. Wszyscy mowcy uderzali w ton upo- We- — Ruch portowy w Gdańsku. — Zegluga. 
zycykry, ucłwałono rezolucye, których treść Numer zawiera loze odpowiednie flnstracye. 
łączy słę y postulatami, zawartymi w wytgło- |- „Kupiec, centralny organ urzędowy Zwięzki 
szojiych Teteratach. owarzystw kupieckich w b. dzielnicy pmiskiej, 
ur. 21 jest trzecim z rzędu, poświęctym Targowi 

iPoznańskiemm : Zjazdowi wszechpołskiemm ibm 
piectwa. Zeszyt niniejszy wydany zostat w obje 
tości 116 stron druku i zawiera. mnóstwo w:ado- 
mści interesujących kupiectwo, a informniacych 
przewaźnie © Targu Poznańskim | przepisach ty- 
czących się towarów, wysyłanych na Targ. Ze- 


Przegląd pism fachowych. |ieaowy T Ponadto bardzo bogaty dza 5 


Lwów, 13. czerwca. 


„Wladoriości techniczne”, organ  stowa- 


rzyszańa mżynierów i architektów w Pozna- ARNE, 
niu, rw 


Nowo powstaje pismo przynosić będzie wYewswz -PZLRO © 
|wiadomości z działu przemysłu technicznego, 4 „ m ri " PROSI Ż 
inżynieryt, miernictwa, architektury, automo- 5 Š w i P A D AA YCIA 
Ibizmu, lotnictwa, żeglugi i sportu. W m, 1 za ZL. ||| kn 
mai — czerwiec b. r. majdujemy następujące |BEX"SINMRAWWWNWN "IA" ""NPWONA 
wiadomości: Aero-Targ Poznański, pasażer- 

ska pocztowo-hamiiowa komunkacya powie- HRONIKA. 

trzna. Mianowicie jeden z członków Aero-icu- Repertuar teatru miejskiego: 
bu Polskiego, inż. K. Głowacki, przedłożył Ae- Poniedziaeik 13. czerwca g. 7.30 „Semt 
ro-kiubowit w Poznaniu (Federation Aeronauti- [son i Dalila", występ Brydzińskiego. 

gue |Intermationale) projekt komunikacyi po- Wtorek 14 czerwca o g. 7.30 w. 
wietrzmej i poczty handtowej na czas trwania ti „Pajace* z Mannem, 


Kraków, 13. czerwca. 
(Tełef.) (G) Wczoraj w Towarzystwie, 
strzeleckiem królem kurkowym został obramy | 
ponownie adwokat dr. Kazimierz Kosowski. 
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JERZY BANDROWSKI. 


Can n 
LINTANG. 
POWIEŚĆ. ' 

ł x Ciąg ca.sry.) 

a- Czy nigdy nie przychodził do ciebie 
w nocy ktoś z aksamitnenu dłoni, a pachną 
cy rosą, otrząś liętą z drzemiących ogrodów? 
Czy nigdy nie czułeś przy sobie obecności ko- 
goś, oo znacznie lepiej od ciebie parmęta i ro- 
zumie wszystko? Nie pamiętasz zjawiska, któ- 
re, jak fontanna srebrem jaśriejąca, wyttryska- 
ło z ciemności, roztaczając nad tobą promie- 
niste Skrzydła ? 

— To dzieciństwa! Legendy! Bajki! 

— A więc — jak wszyscy inni — jesteś 
szłowiekiem z balki į robisz, czego mie wiesz 
i nie rozimnriesz. 

Rozległy się czyjeś ciche stąpania, 

Wszedł do jadalni pastor angielski w mo- 
enem, flanefowem ubraniu i w pantoflach. Ra- 
miam go mal, ale nazbyt ż nim mie sympaty- 
zawal. Ten pastor mógł być tak samo dobrze 
profesorem gimmazyairym lub adwckatem. 
Nie miał w sobie mc a nic kapłaństwa, namasz- 
czenia czy natchnienia; pochodzącego z obco- 
wania ze światem ducha. 

Wszkdłszy do jadalni, ma widok Ramiana 


określonego.. Pam słyszy? Dziec się potat- 
dziły i placzą — bo się ziękły... 

— Ależ psikiszę pma — testem przecie w 
pantoftach i szedłem cicho... 

— Tak jest. Nikt nie styszał — festi kire 


butelke, z miedop'tą szklanką w ręce skierował 
się ku Ramianowi. 

— Dzień dobry panu rzekł, sładając 
naprzeciw niego. — Doprawdy, myślałem, że 
ducha widzę, Straszy pan ta statku. 


— Ja? o słyszenie. A idak w mei kabinńe nik nie 
BACAN at sf abaa tiary śpi... Zaczęliśmy przypuszczać, że może coś 
kiem?. 7% Te 


— Nic ste me stało. 

— A czemu pan nie śm? 

— Nie mogę. Mam dziwne, Śmieszna wra. 
żenie. Przypomniało mi stę, jak ram, jako bar- 


— Ja? Pierwsze słyszę. Ach, tak! Tem j 
możnaby tłumaczyć! Faktycznie, zbudziłem 
się, pomieważ w oczy świecił mi zbył sėltiie 
księżyc... Zbudzłem się i już nie moglem za- 


|snąć... Nie sądzę jednak, aby to można było |dzo młody chłopaczek — może dziewięciołetik 
|nazwać łunatyzmiem.. Nie, nigdy lunatykiem |— miałem zdawać pierwszy swój w życiu e- 
jne bytem... czamńn. Wiitałega wówczas tak samo mad ra- 


nem, jak dziś, ubrałem się w naffepsze ubra- 
nie — pamiętam, było niebteskie — i wpłąłem 
dla elegancyi w drllurkę od guzika ogromną pè- 
wore — bo wiłaśnie bukiet płwonii stał ma 
stole. To było w satome. Zaś potem nstafem 
w oknie i patrzac na rynek, czekałem... Tak 
też i teraz edze tu i czekam i zdaje ni się, że 
na mojem sercu czerwieniełe ogromna, sivo- 
różowa piwonia... Bywają takie dhrwiłe... 

Pastor rwpaltryrwał się w Ramiana upor- 
czywie. 

— Przepraszam pana, Czy pan jest pew 
ny, że pan mie śpi? 


— Ciekawe... 

Pastor oparł glłowę na ręce t przez chwilę 
wpatrywał się w Ramiana. Miał siwe, w roz- 
dział zaczesane włosy i twarz czysto ogolomą, 
budowy psi. Przypominał starego. rasowego 
legawca i w tem było coś dobrodusznezo 
i poczciwego. 

— Bo widzi pan — zaczął mówić — wła- 
ściwię to pan zaniepokońł cały statek... 

— Ja? — zdziwił stę znowu. Ramiam. 

— Abyś pan wiedział. Ludzie się nagle 
ipobudzili, Ja sam — miałem wrażenie, że po 
[statku ktoś chodzi... 

— Ktoś! Ja chodziłem!... 
— Nie, To zmaczy — rozumie się, że pan. 


(C. d. n). 


w pierwszej chwili drgnął, jakby się go pnze-| 
straszył. Przez chwilę stał nieruchomo, Po- Ale to było — niesamowite. Pan! Wiem — wi- 
tan wziął z kredensu szklankę i butelkę wody dze. Jednak miałem wrażenie, że to dkodzii... 
madqerajiej, ualał sobie i wypił. Postąwiwszy oo najmniej — kusxatyk... Coś było takiego mie- 
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Środw 15 aerwca „Don Juan" Rittnera, WY- 
stęp Brydzińskiego. 


Z teatru, W poniedziałek 13 bm. ukaże Się na 
scemiie po raz drugi „Samson i Dalile“ Swena Lan- 
ge, z występem Brydzińskiego, który głęboką psy 
chologiczną grą wywołał na premierze duże wra- 
żenie, Pp. Trapszo, Justian, Rasiński, Okornicki 
tworzą zespół godny perwszorzędnej sceny. 

W piątek 17 bm. w „Carmenie', odbędą się 
dwa debiuty, a to: p, Maliniak w partyi tytułowej 
ip. Fischerowej w party! Micaeli. 

Z Teatru Małego, We środę 15 bm. graną bę- 
dzie po raz ostatni sztuka Rittnera „Don Juan". 
Stylzowana gra artystów, piękna wystawa i mi- 
strzowska gra Brydzińskiego wzbudzają wielkie 
zamteresowaaie, 

(mg) Z życia artystycznego Lwowa, W. salo- 
mach „Zachęty“ otwarto wczoraj w południe wy- 
stawę prac Stanisława Klimowskiego, Młody a już 
dziś wybitny antysta zgromadził bardzo pokaźną 
liczbę cbrazów, zdaje się z rozmaitych epok swej 
twórczości, co zresztą mniej korzystnie wpływa 
pa całość wystawy, ale Świadczy natomiast doda 
tnio o szybkim postępie jego pędzla. Przeważają 
fściowa szkice olejne zarówno portrety, jak pej- 
saże. Prócz bogatego dorobku Klimowskiego umie 
szczoto W „Zachęcie* prace Ćwitliińskiego (dwa 
fragmenty z Tatr), Albinowskiei, Drexlerówny (0- 
brazy olejne), Stefanowicza, Trusza, Balka, Bie- 
leckiego, Stefanii Kaniakowej, Józefa Kaniaka, Za 
płatyńskiego : innych, Wystawę zwiedzalo wiele 
osób, zwłaszcza ze sien artystycznych i dzienmi- 


. IW koncercie wtorkowym dnia 14 czerwca © 
godz. 8 wileczorem w Sali Towarzystwa Muzycz- 
nego akompaniować będzie znana śpiewaczką i 
płanistka prof. konserwatoryum panta Pelagia 
Sternałówma, 

(i) Burziiwy czerwiec. Czerwiec tegoroczny 
nie ma bynajmniej stadko sielankowej fizyognomii. 
Obok istotnie pięknych godzin niezamąconej pogo 
dy, codzień niemal przewałają się nad nami burze, 
g towarzyszeniem niebieskiej artyleryi, I wczoraj 
szy niedziełny dzionek nie minął bez tegt, ku wiel 
kiej zgryzocie zarówno żądnych przechadzki mie- 
szerutchów, jak i miłośników sportu, zgromadzo- 
nych tegoż dnia na dwóch aż niatchach feotbalio- 
wych równocześnie. W tej bowiem najbardziej od 
powładającej zabawie pod gołe niebem porze po 
między godziną 4 a 6 spadł gwałtowny deszcz, złe 
wając już po raz niewiadomo który w tym dniu i 
tak nrokre mice. 

(—) Przez otwarte okno minionej nccy dostał 
się dotychczas niewyśledzowy Sprawca do miesz- 
kania Izraeła Karantera, zamieszkałego przy ul. 
Szpitalnej 1. 70. Sprawca słaadl garderobę i om- 
wię wartości 15.000 mk. 

(-) Kłeszonkowcy przy pracy, Wczoraj pod- 
<zas ścisku w tranrwaju KD skradziono kupco- 
wi Henrykowi Ackermannowi z tyłej kieszeni spo- 
dn: portfel z pieniędzmi, Równocześnie temuż sa- 
memu kupcowi skradziono także z kamizelki sre- 
prną, emaliowamą papierośnicę, wartośc: 5000 m. 

(—) Włamanie do miejskiego magazynu. Mirto 
vej nocy przez zrobiony otwór w żaluzyi dostali 
się miewyśledzeni dotychczas sprawcy do miej- 
skiego magazymu składowego przy placu Misyo- 
narskim i skradli 3 paczki ceresu po 50 kg. i pacz- 
kę mydla a wadze 30 kg. Nadto rezożli pake z wód 
ka i rozsypali 5 worków ryżu. Tle wzięli ftaszek 
wódki i ryżu na razie nie stwierdzono. 

(—) Różne kradzieże, Z zamkniętej piwnicy 
realności przy ul. Małeckiego 1. 9 skradziono wczo 
taj futerko z krymskim kołnierzem wartości 7000 
mk. na szkodę dozorczyni demu Anny Duda, — 
W Rynku wczoraj przed południem Stefan Bury 
gkradł Wiktory Schwarz z torebki 2000 mk. 
£o oderwaniu skobla m drzwi skradziony wczoraj 
e mieszkania Jutuszowi Szulcowi przy ul, Łycza- 
towskiej 1. 113 garderobę wartości 20.000 mk, i 
6800 mk, gotówką, 


| 


a Z a RZE AA 


granic niebywałych na naszej giełdzie. Na zwyżtą 
kursów wpłynął niewątpliwie obok innych głęb- 
szych przyczyn równiaż moment spekulacji, który 
zdaje się zwrócił także uwagę sier rządowych 
gdyż poważnie zastanowiono się nad sposobami 
przeciwdziełania. Tendencja przez cały czas utrzy- 
mywała się mocna, a obroty były duże. Jeżeli nie 
codziennie były notowane kursa urzędownie, to 
jedynie dlatego, że w pewnych krytycznych mos 
mentach banki powstrzymywały się od transakcji. 
Na rynku papierów dewidendowych na początku 
tygodnia depresja ogólna utrzymywała się wciąż, 
kursy na niskim poziomie. Lecz już w pierwszych 
dnach nastąpiła znaczna poprawa. obroty oży» 
wily się i przy wielkiem ogólnem zainieresawa- 
niu kursy poczęły podążać ku zwyżce, wyrównu- 
jąc niemal wszystkie poprzednio poniesione straty, 
ROZWIĄZANIE SPRAWY WYPŁAT 
BRUTTOWYCH. 
Lwów, 13. czerwca. 
Sprawa udziałów: bruttowych stoi przed o 
statecznem rozwilązantem. Jest to znacznym suk 
cesem Zjednoczenia bruttowców i właścicie- 
li terenów naftowych Malopolski, wynikiem 
niezmorduwamej pracy i wyjaśtiającej imtenwen 
cyt wymienionego towarzystwa u miarodaj- 
nych czynntków, że obecnie po 2 i pół roku ma- 
stąpi pomiyślme załatwienie tej Sprawy. 
Reiestrujemy następujące zapodania na pod - 
stawie sprawozdania wymienionego Zgednocze 
nia ną odbytem w maju b. r. Walmem Zgroma+ 
dzenii: 
Rząd ngadza się zasadniczo ma zrówatanie 
ceny ropy bruttowej z ceną ropy m 
to zanowno piłay wypiacre żaleglośoi tak | 
przysziość, Udziałowcy  bruttowi oiera 
móżkowdł tylko Gacki należytości w gotów 
ce, druga połerwa ana, być ażytą ira 
towarzystwa. dkeyiheo; „które, prowadzić be 
dzie wieręenia tia rzęs a, m uch 
wuttowców sterenach<"W tab Mia sfahie peg 
bruttawteg # ÓW” Topka 
tów brutto wnch "właścwryri ps And i we 
dzię w przemysl naftowy „jako ps baz 
Teei twórc: 
| e g Bruftowcyy elongo ZĘ Zi „ð: 
ważniji órgany tegoż do zawafTóia ora z rzą 
deri na następujących podstawach: e 
81) zrówaanie ceny, o sE 
2) rozrachunki i wypłaty odbywać się be 
dą za pośredrniotweny, Zjednoczemia ibruttow- 
dh%, któremi przyzmautym” będzie” charakter 
|Bruttowej Izby 4 obrachunkowef, 
3) mależytość wypłacomą e dą: po poło- 
wie w gotówkee, zaś drugą połowę obróci 
e 6 na założenie spółki akcyfej celem akuna 
prowadzenia kopalń ma wspólny rachunek 
bruttoiwców. 


Nowe władze akademickie w Warszawie. 
Wczoraj na uniwersytecie warszawskim dokonano 
wyboru władz akademickich na rok 1921/22. Re- 
ktorem został wybrany profesor zwyczajnej psy- 
chjatrji Dr. Jan Mazurkiewicz, dziekanem wy- 
działu teołogicznego prof. ks. Dr. Szczęśniak, 
dziekanem wydzisłu praw i nauk politycznych 
profQDr. Cysichowski, dziekanem wydziału le- 
karskiego prof. Dr. Rzętkowski, dziekanem wy- 
działu filozoficznego prof. Dr. Sierpiński. 

Towarzystwą loont leczańczych przyjmuje 
zgłoszenia dziewcząt i chłopców od łat 7—14 na 
kolonię lecznczą 4-tygodnową w Rymanowie 
pod fachowem kierownictwem lekarza. Wyjazd 
w pierwszych dniach łipca br. Podania o przyje 
cie należy wnosić naidalej do 20. czerwca 1921 
na ręce dra Karola Hornunga we Lwowie, przy 
ul. 29. Listopada 44. Oplata 6000 mk. łączne z ko- 
sztem podróży tam i z powrotem. W nielicznych 
na szczegółne uwzględnienie zasługujących wy- 
padkach mogą być przyznane pewne ułgi, nadto 
jest kilka miejsc fnnduszowych. Opłata jest plat- 
na natychmiast po zawiadomiewn 0 przyjęciu 
dziecka. Do podań nałeży dołączyć świadectwo 
szkome lub poświadczenie Dyrekcyi zakładu 
szkolnego, uwidoczniające wiek, zachowanie i Wy- 
znanie dziecka. W dniu 22. bm. (Środa) o 5 pop. 
winno każde zgłaszające się dziecko poddać się 
bezpłatnym oględzmom lekarskim w szkole Sta- 
szicą, ul. Skarbkowska 45. 

Komitet budowy pomnika w Złoczowie, 
dla ofiar pomordowanych przez ukraińców upra- 
sza wszystkie osoby i Komitety, które zajmowały 
się zbieraniem pieniędzy na powyższy cel, o jak 
najrychlejsze nadesłanie datków, gdyż z powodu 
braku funduszów, budowa pomnika moża ustać. 

Koncert Oli Guglewicz śpiewaczki kolo- 
raturowej odbędzie się we wtorek dnia 14 czer- 
wca w sali „Domu Narodnego”, przy ul. Ruto* 
wskiego 22. Czysty dochód przeznaczony na 
biednych m. Lwowa. 12681 


RahbaB ort Józef dentystą 


przyjmuje ul. Akacdiemicaa 16. 12376 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY A Rnt A 
Lwów, 13. czerwca. s] 


Wczoraj przez cały dzień tendencya zwyżko- 
wa; z powodu żydowskich świąt i niedzieli obrót 
słaby. 

Dolary amer. 1240—1245, I i 
dołary kanadyjskie 1060—1070, 1 i 2 1040—1045, 
marki miem. 19—19.50, setki 18.80—18.85, drobne 
18.50—18.70, lei rum. 19—19.20, drobne 18.80 do 
18.90, korony czeskie 19—19.25, drobne 18.80 do 
18.90, korœry austr. tysączki 3200—3250, setki 
300—310, 50- 140—145, 20- 1.65—1.70, 10. 1.30 do 
1.35, 1- 0.90—0.95, ruble 5-sefk' 2.80—3, setki 4.70 
do 5, jedynki, trólki, piątki 0.90—1.60, dziesiątki 
1.80—1.82, 25-rubl. 2.50—2.70, durmrskie tys'ączki 
65—70, po 250- 40—45, karbowańce 3.50—3.70, 
hrywny 6.50—7, frank: franc. 90—95, fumty szter!. 
4100—4200. 

Złoto: 20-kor. austr. 4200—4250, 20-framk. 
4100—4150, 20-mark. 4300—4350, 10-rubl. 4450 do 
4500, dolary 1200—1210. funty szterl. 4200—4250. 

Srebro: korony austr. 72—75, floreny 160 do 
165. ruble 250—260, dolary 750-—800, kopiejki 
90—95. 


—— 


Kronika „Ekonomisty*. 
Lwów. 13. czerwca 

Możliwość handlu połsko-nie mieckiego. 
Wprowadzenie pobierania ceł na granicy Nedrenii 
rozpoczyna nowy okres możliwości handlowych 
i ekonomicznych. skutkiem czego powstaje rówe 
nież możliwość handlowa z Polską. Już zawarcie 
pokoju z Rosją uwidoczniło Niemcom, patrzącym 
zresztą ze względu ne tranzyt przez Polskę, cos 
raz wyraźniej na przyszłe stosunki z Rosją, po- 
trzeba najrych! ejszego wdrożenia handlu z Pol- 
ską. Zmusza ich do tego i ta okoliczność, że 
kraje ententy pobierać mają 50 procent należno: 
ści za towary importowane z Niemiec. Nadrenia 
przyzwyczajona w okresie ostatniego roku do 
dość znacznego handlu eksportowego, musiała 
to odczuć bardzo boleśnie, skąd też pochodzi 
nagła zmiana prądu względem Polski. 

Wywóz z Polski do Litwy środ kowej. Do- 
wiadujemy się ze źródeł miarodajnych, że po- 
cząwszy od dnia 15. grudnia 1920 roku do 1% 
kwietnia b. r. Połska wysłała w Wileńskie na- 
stępujące i'ości towarów : towarów gaiantervinych 
za 5,226.320 mk. manufaktury za  35,676.320, 
produktów kolonialnych za 25,979.528 mk., pro» 
duktów żywnościowych za 611,225.444 mk. wy: 
robów żelaznych za 32,533.425 mk., zavałek zę 
Pobyt na dewizy coraz większy wywie-|2 miljony 815.500 mk.. mvdła za 11.490.317 mka 


KURS MARKI. 
Warszawa 12. czerwca 
(Telef) (m) Markę polską w Gdańsku notowano 
wczoraj 5'60 — 5'75. przekazy na Warszawę 
5 — 5'55, we Wrocławiu 5'65 — 5*75. w Ham. 
burgu 5'45 — 5'55. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 1.3. czerwca. 
(Telef.) (m) W ubiegłym tygodniu gieł- 
dowym obroty dewizami były wciąż bardzo oży- 
wione. 


Nr. 5874 e 
ubrania i obuwia za 12,582,675 mik. śledzi za 
250,191,000 m. narzędzi r -Iniczych za 9,214.705 
papieru za 15 niuljonów 475.508 mk, 

Produkcja węgla na Grraym Śląsku w mie- 
aiącu kwietniu. W cigu 26. dni roboczych 
w miesiącu ku'etniu br. wydobyto wegla 2922,609 
ton; wcbe. „506072 ten w marcu o. r. Gió- 
wnemi li ianu w iejowemi wysłano 1,964.762 ton 
z tego 768,430 ton, (tj. o 70.000 ton węcej, niż 
w in«rcu) ;rzesi.no za granicę. W szczególności 
otrzymały: Pois a 288,737 tun. Aus:rja 286,503 
ton. Czechosiowacja 56,702 ton. Wiocny 94,058 
ton. Wę:ry 50,161 ton. Gdańsk 15,288 ton. Kłuj- 
peda 3,620 ton. Kodstawianie wagonów odbywalo 
się rezuiarnie i zapotrzebowana ilość wagonów 
215.087 była dostateczna. 

(i) Czeski przemysł bawełniany. Powsze- 
chne przesiie.ie gospodarcz: wie ominęło także 
czesko-słowackiego przemysłu wełnieiskiego,2 po 
czatkiem roku 1920 przemysł ten pracował dość 
korzystnie przy ówczesnej wysokiej konjunkturze. 
Sytuacya zmienila się zasaduicza w połowie ub. 
roku skutkiem ogólno-Światowej stagnacyi w prz 
myśle teklstytnym, spowodowanej nagłygą spad- 
kiem cen surowca, Wełna spadła w cenie CZę- 
ściowo aż „50 pre. Spadek cen kbawełny i przę”| 
dzy bawełnianej był po części jeszcze zmaczn ej-| 


| „GAZETA WIECZORNA”. 


Kaiużą w Zakopanem, Odaośnie do naszej no- 
tatk pod powyższym tytulem, otrzymanej z Kra- 
kowa, a umieszczonej w „Gazecie Poramnej“ 
duia 12. bm, z niekłamaną radością stw endzamy, 
że kolportowana także i we Lwowie wieść o 
śm erci, a późn ej o wyjeździe p. Kałuży do Zako- 
panego, okazałą sę bezpodstawną, gdyż Prawo- 
zdawca nasz na własne oczy widział p. Kałużę 
wczoraj graiącego i cieszącego się dobrem adro- 
wiem. 

„Cracovia — „Futrzenka 4 : 0. 
wanż o mistrzostwo klasy A, rozegramy- w sobotę 
w Krakow e, zakończy! się mamym dla „Cra- 
covi“ wynikiem, a to z powodu tego, że „Craco 
via" grała tylko z 4 graczami z I drużyny. Trzy 
bramki zrobił Kałuża. 

Komunistyczna Olimp'adą w Pradze, W dniu 


'26. czerwca odbędzie się w Pradze robotn'czą O- 


imp ada. Komun'styczme związki g mnastyczne u- 
rządzają w tym dniu t. zw. „czerwoną miedz ele“. 
Na uroczystość tę uzyskali komuniści tor wyści- 
gowy, który będzie w ten sposób urządzony, iż 
7000—8000 osób będzie mogło ćwiczyć. Roboty i 
adaptacye toru będą wykonanę przez robotników 
komunistycznych bezpłatnie, ; 

Rozdźwięk w Komitecie Ofmpłiskim. Na o- 


Match re- i 


Ser. 1 


lsię od Śmierci wydał bandytow natychmiast cafa 
gotówkę w kwocie kiikit tysięcy marek | śclkuset 
rubli, pozostawili wóz razem m zakup:cnemj ciete- 
tami į uciekli, Ubicglszy kilometr drogi, spotkali 
znajomych, których przestrzegły przej bandytami, 
Furman Natan Błaukopi, postanowił przyprowa- 
dzić pozostawiony przez Dressterów wóz a kof- 
raj i ciełętami i udał się po niego na miejsce wypad 
ku, ne zważając na niebezp'eczeństwo. 
Tajemniczy strzał, 

Gdy Blaukopi zbliży? się da wozu, bandyci wy 
padli z krzaków, aby i jego obrabować, Wtedy 
Blaukopf począł uciekaó, a za nm padł strzał ne- 
'wolwerowy, ciężko go raniąc. Obaj bandyci za- 
przeczają, jałkdby: strzelali, Błaukopła odwieztoma 


da szp:tała, | 
Ulęcie bamftytów. 

| Wkrótce po wypadku komendant żandarme- 
ryi wojskowej w Kopyczyńcach zawiadomił o nim 
wszystkie posterunki ¿ dzięki tenm udało się przed 
czterema dniami schwytać obu bandytów, lecz 
podczas eskortowania Barecki zbiegł, Kawtaniuka 
odstawiomo dziś dej więzienia sądu wojskowegu 
we Lwowie, Jest nadzieja, że w najbliższych 
dniach enajdzie się tu również Borecki, 


szy, Bez względu ma zapasy materyałów Suro-. statniem posiedzeniu Kongresu Olimpijsk ego w 
wych, zakupionych po wysokich cenach, przemysł | Lozannie nastąpił rozdźwięk, Manowce włoski 
welntarski w jesieni ub. r. był zmuszony zniżyć | komitet poleci] swoim delegatom by na posiedze- 


ceny sprzedażne swych produktów, chociaż i ko- 
szta prodnkcy: jeszcze stale się zwiększały, Ceny 
węgla, materyałów pomocniczych į zarobki robo- 
tnicze wzrastały w r. 1920 bez przerwy. W pel- 
"nej mierze uwydatn'ly się przesilenie z początkiem 
b. r, kiedy ceny Światowe wyrobów tekstylnych 
spadły na połowę cen z r. 1920 Mimo zniżki cen 
zamówienią u fabryk czeskich są minimalne : to 
wyłącznie krótkoterminowe, tak że przemysi weł 
miarsk. stci przed grożbą ograniczenia swych war 
sztatów w daiszym ciągu, choć ilość zatrudn;o- 
nych robotników jest znaczme mniejsza, aniżeli 
była przed. wojną, Będąc przemysłem Skazanym 
na eksport swych produktów, mus: bezwzględnie j 
wtrzymać zdolność k nkurencyjną na rynkach 
światowych, a tu spotyka się z nain'ebezp:eczn ej 
szym dotychczas konkurentem dła siebie, pracują | 
cym o 20 pre. taniej, Sytuacya ta zmusła fabryki 
do wielkiej akcyi, celem sprzedania wytworów na 
wet poniżej k sztów produl.cyi dla zapobieżen a 
dalszym stratom, Oferuje się obecnie z fabryk cze 
sko-słowackich kilkadziesiąt tysięcy gotowych u-| 
brań dobrej jakości za przeciętne ceny następują- 
ce: ubrania dziecinne kc, 220, płaszcze dziecinne 


kc. 275, płaszcze męskie kc. 500 do 550, ubrania 
męskie kc. 550, ubrania męskie kamgarn"we kc, 
770. Całą tę akcyę przeprowadza  przedsiębior- 
stw, „Komercia“, Sp. z ogr, «dp. 


KRONIHA ŁOWIECKA. 


Lwów, 13. czerwca. 


W sprawozdaniu z XX Zlazdu łowieckiego, ||eby bezwarunkowo zabronić wszystkim szerego| GM 


miu tem stanęl na stanow sku, że pnzyszłe Olm- 
piady w:nmy w pierwszym rzędzie odbywać się w 
tych państwach, gdzie Olimpiag jeszcze n mbyło, 
oraz ażeby do wzięcią udziału dopuścić związki 


sportowe byłych państw centralnych. Ponieważ |! 


Życzen a wlosk ch delegatów nie zostały spełnio- 
me, opuści oni wraz ze swym prezesem Montu, 
ostentacyłnie Kongres. Należy obeonie wyczek'- 
wać, jak sę Włochy będą zachowywały wobec 
uchwał Kongres. i 


Napad rabunkowy . 

uzbroj.nych bandytów. 
Lwów, 13 czerwca, 

(mi) Bandytyzm przeszczep:tny na nasz grunt 
z Konyresówki, wschodnich powiatów i sąsiadują- 
ecj z nami bolszewi, coraz szerszą falą zalewa 
kraj, Sprzyża temu powojenna demoralizacya j wa 
dliwa tudzież niedostateczna orzanizacya crga- 


nów bezpieczeństwa publicznego. Napady na po- 


dróżmych pieszych lub jadących wozem należą du 
codziennych zjawisk į wkrótce dodzie do tego, że 
bez bromi nie będzie można opuścić śródmieścia. 


Zaradzić tym stosunkom może tylko sprężysta i oj. 


liarna działalność władz: bezpieczestwa craz 
ws:półdziałanie władz wojskowych, Wskazane 
jest ozęste wysyłanie patroli wtżskowych na uli- 
ce miast i miasteczek, tudzież na gościńce, gdyż 
aż nazbyt często powtarzają się wypadki udziału 
żołnierzy prawdziwych lub przebranych, w kra- 
dzieżach i rabumkach, A przedewszystkiem należa 


umieszczomem we wczorajszej „Gazecie Porannej" |vycem, nie wyłączając podoficerów, noszenia brù- 


wydarzył się dyabłk drukarski, gdyż pom.eSza- |n; palnej 


lub siecznej poza służbą. Tego domagać 


ug nazw ska dwu p. Ćwierzewiczów, członków M. |sję mus: w normalnych czasach pokojowych cała 


[. Ł. Zarzuty czyn one władzom politycznym pod |ludn ŚĆ cywilna w interesie 
względem szkodlwego załatwiana spraw tow e- |czeństwa, 


ck ch wypowiedział p. Juliusz Ćw.erzew'cz, dele- 
Zat z Krakowa, a n.e p. Roman Ćw erzew.cz, sta- 
tosta ze Sambora. 


Kronika sportowa. 


* Lwów, 13. czerwca, 
Od Redakcyi, Ponieważ 


matchu „Czarn — „Cracov.a* 


obrażony przez członków Wydziału klubu, urzą-|mywali przejeżdżające goścńcem wozy 


zastępca naszego |twiejszą: obdzieranie podróżnych z gotówki, 
fachowego sprawozdawcy Sportowego został na |tym celu zasadzał: się w lasach koło Kopyczyn:ec, | adw. D-ra 
sprowokowany '|gdyż w tamtym rejonie pełnili służbę — i zatrzy-| _ 


własnego bezpie- 


Bandyci, 

Kaftamiuk Michał į Jan Borecki, obaj pocho- 
dzący z Wołoczysk, zostal: przyjęci do służby 
wojsku polskiem, lecz zamiast wypełniać sw"je o 
bówiązki, starali się uzyskać gotówkę, potrzebną 


na wygodne życie. A że każda droga, do tego celu 


prowadząca, była dła nich d bra, więc obrali najła 
W 


żądając 


dzaiącegu match na T, Z. R., przeto z przykrością [wydania scbie tytoniu i gotówki. 


oŝwiadczamy, iż aż do otrzymania całkowitej 
satysfakcyi sprawozdań ani komun katów tego 
kiubu um eszczać ne będziemy. 

Dwa matche footballowe 
ma bosku Pogon, przyniosły 
Lwowi:azom. 


rozegrane wczoraj. 


walne zwycięstwo 


Revera — Pogoń Il o m strzostwo | 


Rabunek, 

W ten sposób postąpili także w mocy z 30 na 31 
mafa br. O późnej porze wracali z targu w Krogul 
cu do Kopyczymiec Mechel, Munio i Salomon 
Dresslerzy. Nagle -baj zaczajen: bandyci, uzbroje 
ni w rewolwer į karabin wypadli z krzaków, za- 


(O 


| Wierzbicki, Lwów, Helicka 4. 


>) OGŁOSZENIA 


KAUKAA I WYCHOWANIE 


WPISY A 


NA NOWE HURSA HANDLOWE 
(buchalteryu, korespond. i t d.) ranna i wisezo — 
przyjmują do 20. b. m. codzłannia od 8—0 pa 
KONC, PRAKT. KURSY KSIĘGOWOŚCI 


iZ. OLSZEWSKIEGO. Kurkowa 38. 


PLZABW IPRAK p 
ie 


a 
Ważne dla iekarzy! Miasteczko Zarszyn, póWwiat Ser 
nok obok iwonicza, przed wojną siedziba dwóch le- 
karzy, pozostale bez lekarza. Wakarówek udzieli apte- 
12641 


ka misjacowa. 


10.605 Mk. dam oscbie która dopemoże mi do uzyska- 
nia odpowiedniej posady ws Lwowie. lnwalida posia- 
da 7 ilas gimnazyslnych, egzamin z buchateryi, oraz 
dziesięclołetnią praktycą biorowe-rządowo prywa 
Zgłoszenia pod „Rutynoważa sila“, do Adm. 12675 


Wdowa dobrego towarzystwa, miła, niewymegejąca, po- 
jedzia jako towarzyszka-opiekunką do wód za i 
manie. Adm. „Gazety Wieczernej*, Okaàzisialoa” mr 
lionówki 0, 502.798. 12677 


AptexarskiI Związek Wytwórcze Handlowy „Farmacya* 

we Lwowis, ul. Piekarska I A, poszukuje urzędnika 

biurowego. Aheotwenci szkoły handlowej mają pieru 
1 


szaństwo. 


Poszukuje sią lekarza lub lekarki celem otwarcia za- 
kładu dentystycznego wł Lwowie. Zgt. okaxicielowi 
12657 


1 mserkówki nr. 422383 de Adm. 


«m; 


1.4398 
„Ballada*, 


Enota, 


""EĘTTF KAMAL, 


DDD 


ARGA, 
ynajęcia w Brzuchowicach willa 


da- 
„Eugenia“, 4 pokojs z kuchoią umeblowane, 
Wiadomość u dozorey willi i u gospodarra, Lwów 


Do w 
wniejsza 


Sapishy 23, IL piętro. 12673 


Kto z urzędników, przeniesionych za Lwowa, odstąpi 
mi mieszkanie o 4 lub 6 pokojach z komfartem ? — 


Zgłoszenia pod: „Porezumienie* do Admin. „Gazety 
W]  Wieczornej”, 12649 


s.łudające sią z 3—7 pokoi z przynależnościami poszu- 
kiwane. — Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności kancelarya 

tlerschthala, Lwów, Kołłątaja |. 3, I. p. 
między godziną 4—0 po połudalu. 12656 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMKI 


do prania porcelanowe, poleca Stanisław 
12592 


Maszynki 


Kamienie r łyńskie francuskie craz naturajne, walca 
kaspry oryginalne, turbiny, motory, po cenach konku: 
rencyjnych poleca „Łiiot*, Lwów, Batorezo 4. 11837 


*łocarnia, l. komobila, pług Stocka, płuy Avance, plugi 
Sacke, okazyłnie nader tanio poleca „Pilot, Lwów, 


klasy B!:5(1:2) Makkabi — Pogoń I 1 : 4|trzymali wóz i ze słowami: „pieniądze albo Życie 
(8 Ad: cmeamoadoaja nadany juiro w Porannej. |zmiderzyli się do Dresslerów. Naturalnie c: ratująci Batorego 4. 11928 


Dachótwką, blachę pocynkowaną do krycia dachów po 
cenach zniżonych poleca „Pilot, Lwów, FA k 


ÇOPIESZCIE SIĘ| z mmm a 
1857 aby x e zaniędbać sposobności zakupienia =: | N R ER Pp ka RE A, 
nia. „Wektor“, 3-zo Maja 21. 12421 O czy jedwabnych etc., po bardzo niz“ich cenach u f aż dą JA jt A 
Gater horyzontalny 1600 milimetrów, Dieselmotor 35-cio g č i TR TAŃOŁEŃ Í SIN RYNEK E Ea lę 95 aes 
czakowska 40, Lwów. 12535] D KC NĄ 
stajnią, wozownią i stróżówką, SSE z pean wao- syła w pocztówkach 
ay a zę Windonok | HOROWITZ, Kraków, ul. Zielona 12. 
aa ZABAWKI 3 KÓŁI i 
j alame | N MICHAE HACREAELCLC|I 
Y í Y , LWÓW. ULICA KAZIMIERZOWSKA L. 4. 12535 |] 
à jA ə o Jo ł 
m rim pz Michal Pl LIN | | | panie hi i cygar aroloao ; 
Lwów, ul. inzimierzowska 1. 4. | $ / 
Zaraz do sprzedania większa ilość El bur townie TA f GENERALNE ZASTEPSTWO DLA MA- 
pa 8 z o ih R L ; p 
polowych drzwi | ekien Eee ireo aonar, MACREL | ŁOPOLski 


„Su. 8 - „GAZETA WIECZORNA“. me. 474 
Wiertarka showa fabr. Dafries, do 30 Eia do odda- A: a Aak ie sukien i blnzek markizetowych piasz- 
konny, sprzedadzą okazyjnie Zakłady Techniczne, Ły- R 
Willa w Brzuchowieach koło dworca kolejowego ze DRYDE BĘ F WEZA || SERY i 
szki |, 18. 12679 Zastępcy ws wizyntkiEi miastach poszukiwani. 
M | poleca hurtownie DOM EKSPORTO WO - HANDLOWY |$ 
4 MASZYNY DO PISANIA DOSTARCZA 
nadających się do budowli wiejskich jakoteż mieja 566 a= , 
|= IHIG “=| 


skich. M. Grünberg, Parowa stolarnia i fabryka | 
posadzek. Kraków, ad Tatarska 3. 12391 |8 
fasónach, punktualnie na czas, po cenach przy- 


KUPIĘ i NGR dh gl MM. stępnych, wykonuje na zamówienie 12680 $ 


szybkobieżny, nowoczesny z ESA napędem, zaraz A PRACOWNIA OBUWIA 


zdolny, do użytku z dwoma wózkami, kompletną trans- | M 4 
misyą i kolami pasowemi. Oferty z opisem nadsyłać SP 
Inż. Gąsior, Kraków, EX melika 14. 12625 |Ę JARA Brenigłaa Pełryckieśo 
SKAWICA ręczno-aarowe R Lwów — Romanowicza i. 9. j 
BIZSER AGREGATY 5000 Volt z i ` ST TEPEE: am 
PORGPW do próbowania kotłów 


p.erwszej iakości poloca firma 


HENRTYR SONNENSCHEIN 


Lwów, Sienkiewicza 8. 12645 


Lwów, ul, Podlaskiego 8, IL p. p. § 

Telefon nr. 413. 12255 Ķ 
| ZASTĘPSTWO NA ŁWÓW: ; 
Henryk MELLER | 


plac Smolki 1. 


solidne, trwałe, luksusowe w najrozmaitszych Ę 


e 3 
S 


RE 


o ODCISK, brodońki i skórą zgrnbiałą na 
"U|pocdesrwach bezpowrotnie i bex bólu usuwa 
4ł „SLAWIOÓŁ* farm. labor, „Ap. Kowalski“ 
„ŚM w Warszawie, Miodowa 1. Sprzedają wszyst- 

moście apteki i skłedy apteczne. Hurtowna sprze- 
daź. Przedstuwicielstwo na Lwów i Wschodnią Malo- |8 
poiske f. „OZON“, Hurtownia materyałów aptecznych, | $ 
Lwów, Kołłątaja 8. Również hurtowo do nabycia: P. Mi- |$ 
kolasch i Ska i Apt. Związ. Wytw. Handi. Farm. 12358 |H 


> 


EV 
Fy 


z, 


` 
ee 

s: 
z 


< Sa W ay 


12593 
na większe przedsiębiorstwo | 
jw śródmieściu, najchętniej w 
j pobliżu głównej poczty (ul. $ 
Í Kopernika, Słowackiego, Syks- | 
| tuskiej) poszukiwany. Pośred- 


protokołowanej ire 


genteifer, Winter Í Metal | 


Lwów, Żóliewska 23 


dostarcza natychmiast z maga- i 
zynów swoich, jaKoteż przyj- 
muje zamówienia na dostawę 
zagranicznych skór podeszwo- FR 
wych i wierzchnich pierwszo- BI 
rzędnej jakości, w dowolłnejz {è 
ilości, jakoteż wagonowo, po <8% 


- 


cenach fabrycznych. ro A 


Towarzystwo dla przedsiębiorstw | 
górniczych i 


zawiadamia P., T. Akcyonaryuszy, żejjj Nictwo nie wykluczone. Oferty | 53 
niesyndykowane akcye III-ej emisyi mo- |$ o. BR 
żna odbierać w kasie Towarzystwa wj Z dokładnemi informacyami Ep 
Krakowie, przy ul. Straszewskiego l. 27] i aj BI 
w godzinach przedpołudniowych z wye M pad . =F. w. do „Małopolskiej 
jątkiem niedziel i świąt, począwszy od 3 że LA: Lwów, Kopern ka 16: 
dnia 15 czerwca b. r. za zwrotem listów |$ 

ENEA 12660 | COA Š N, p i 


114 TUC LE KE al ma ae: E pta 


4 
ri we =" 
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TETI 3 7 DETR e a A gne: + 
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Precz z dragimi lakierami! ] 
Jas do obuwia „RODA“ 


czyni ze zwykłych bucików lakiery, chroniąc przytem 
skórę od popękania i nadaje obuwiu elastyczność. 


jk. 58 więc tyliko pasty de obuwia t 
która przewyższa swoją dobrecią wszel- „RODA 
kie inne produkty. 
MU Wszedzie do nabycia. THB 
Fabryka wyrobów chemicznych 


6 a z ogr a 
„EBGOPEP AA. | ouin pe RODA. 
Radymno, Biuro Przemyśl, 


ul. Czarneckiego 25, Skrytka pocztowa 2 12683 


$ Wielkie ERREF, naftowe we Pe BF 
£, buchaitera bilansisty, buchalterów korespon- 
sj dentów poisko niemieckich, praktykantek || 
6 z dobrem wykształceniem szkolnem. 


2] Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsyłać należy pod fá 
I4 szyfrą „PH* do biura ogłoszeń S. Sokołowskiego A 
i S-Ki, Lwów, Jagiellońska 7. 12561 BE 


AO fi 6 3 

pó W +fERRENTYJOWE * 
NA PASTA DO OBUWIA f.: 
BN KE 


A 4 BRI i l 
DT toś Gd i 


Sada „Śpóbi AEcYREJ wydawniczej”, Rua or o" Dr. ROGER BALTAGLIA. Zastępca redaktora ua e, JERLY ĄKRARSKA 
Roiąg Boćki dak, Panin u. Sokoja 4, Kto EGARI ARIAN WACHALSZK | - 


